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0  z m ia n ę  k o n s ty tu c ji!
D o  la sk i m arsza łko w sk ie j zo sta ł ju ż zg ło szo n y  

w n io sek o zm ian ę k o n sty tu c ji i S ejm m a s ię  

w k ró tce za jąć n ap raw ą u stro ju  p ań stw a . P o w sze ­

ch n ie o d czu w an e b rak i i w ad y n asze j k o n sty tu - 

s ji s tan ą p rzed c ia łem  u staw o d aw czem  i d o m ag ać  

s ię b ęd ą rzeczo w eg o  i sp raw ied liw eg o sąd u i n a ­

p raw y .

Jest w ięc rzeczą k o n ieczn ą , ab y i o p in ja p u ­

b liczn a w ied z ia ła  w  czem  o b ecn a  k o n sty tu cja n ie ­

d o m ag a i jak ie są k ard y n a ln e zasad y , n a p o d sta ­

w ie k tó rych z ło żo n y w n io sek zm ierza d o je j n a ­

p raw y .

Is tn ia ła g ru p a sp o łeczeństw a , k tó ra sąd z iła , że  

m o żn a ży c ie u jąć w  p raw o i s ta tu ty , że w y sta r­

czy zn a leźć w ięk szo ść g ło só w , ab y ca ły b ieg ży ­

c ia sp o łeczn eg o , h an d e l, w y k sz ta łcen ie i k u ltu rę  

zam k n ąć w  w ąsk ie ram y  s ta tu tu . O b ecn ie ju ż n a ­

w et i c i lu d z ie w ied zą, że w sze lk ie b rak i w  k o n ­

s ty tu c ji czy n ią ją p o w ro zem  z p iask u , k tó ry ro z ­

la tu je s ię p rzy d o tk n ięciu . M y śl o re fo rm ie k o n ­

s ty tu c ji zu p e łn ie d o jrza ła ju ż w  sp o łeczeń stw ie.  

T rzeb a ty lk o , ab y zm ian a o p ie ra ła s ię n a id each  

trw a ły ch i zasad ach , k tó re u czy n ią o rg an izac ję  

p ań stw a  p o lsk ieg o zd o ln ą d o  ro zw o ju  jeg o  w  w ie l­

k ie w o ln e m o carstw o w  ro d z in ie n aro d ó w , D o te ­

g o w łaśn ie ce lu d ąży p ro jek t zm ian y  k o n sty tu c ji, 

k tó ry zo sta ł z ło żo n y w  S ejm ie p rzez B lo k B ez ­

p arty jn y , C elem  jeg o je s t zap ew n ien ie c iąg ło ści 

w ład zy , k tó rab y p o trafiła w y d o łać i zarad z ić p o ­

trzeb o m  k ra ju w  czasie w o jny  i p o k o ju .

„C h cesz p o zn ać k ra j —  m ó w ił zn any  fran cu sk i 

u czo n y T o q u ev ille , k tó ry  la ta  ca łe  s tu d jo w ał p ra ­

w a i k o n sty tu cje S tan ó w  Z jed n o czo n y ch A , P . —  

o b se rw u j jeg o  m ieszk ań có w , a je ś li ch cesz  p o zn ać  

s iłę k ra ju , p rzestu d ju j k o n sty tu cję k ra ju” . T ak iem  
w łaśn ie o d zw ierc ied len iem  s iły o b y w ate li w inn a  
s tać s ię k o n sty tu cja p o lsk a . K o n sty tu c ja o sta tn ia  
o d p o w iad a ła ce lo m  p arty jn ym , a le n ie o d p o w ia ­
d a ła  p o trzeb o m  p ań stw a  i d la teg o  zm ian a je j o k a ­
za ła s ię n iezb ęd n ą .

Z n am ien n y m b rak iem is tn ie jące j k o n sty tu c ji  
je s t to , że  je j tw ó rcy  n ad a li zb y t w iele w ład zy  je ­
d n em u z trzech  g łó w n y ch czy n n ik ó w  w  p ań stw ie  
—  se jm o w i, t j, czy n n ik o w i n ieo d p o w ied z ia lnem u  
i n a jm n ie j zd o ln em u k ie ro w ać s ię o k reślo n y m  p la ­
n em  rząd zen ia . C iało zb io ro w e n ie je s t o d p o w ie ­
d z ialn e i w  ch w ilach  d ecy d u jący ch tru dn o  o d  n ie ­
g o w y m ag ać s tan o w cze j i p ręd k iej d ecy z ji. D la ­
teg o też k o n sty tu cja , p ro jek to w an a w e w n io sk u  
B B W R , p rzew id u je tak i u k ład s ił i w ład z w  p ań ­
s tw ie , k tó ry b y  zab ezp ieczy ! d o b ro  k ra ju  w  czasie  
p o k o ju  i w  czasie  w o jn y .

W ed łu g teg o p ro jek tu rząd , S ejm  i S en a t m a ­
ją zg o d n ie w sp ó łp raco w ać p o d  k ie ru n k iem  P rezy ­
d en ta R zeczy p o sp o lite j d la d o b ra k ra ju i sp o łe -  
czeń stw a . T ak i sy stem  d a je n aro do w i g w aran c ję  
s ta ło śc i w  ży c iu p o lity czn em . G d y b y jed en z ty ch  
trzech czy n n ik ó w o k aza ł s ię zb y t s łab y i n ieu ­
d o lny , n aró d m o że s ię o p rzeć n a p o zo stały ch  
czy n n ik ach , w o b ec czeg o m o że s ię n ie o b aw iać , 
b y in teresy jeg o b yły zan ied b an e i ź le p o p ro w a ­
d zo n e , T ak ich g w aran cy j d o ty ch czaso w a k o n sty ­
tu c ja n ie d a je i je s t racze j źró d łem  s ta łej n ie ró w ­
n o w ag i w ład z w  p ań stw ie .

N aród , k tó ry  p o tra fi w p ro w ad z ić ró w n o w ag ę 
m ięd zy w ład zam i w  k ra ju i zo rg an izo w ać je n a  
zasad ach  h arm on ijn ej w sp ó łp racy n iew ątp liw ie o -  
s iąg n ie sz tu kę d o b reg o rząd zen ia ,

O  k o rzy śc iach , jak ie n aró d m o że o siąg n ąć ze  
zm iany  k o n sty tu c ji, m ó w ił je szcze S o lo n , k tó ry w  
ro k u 5 9 4 p rzed C h r, zm ien ił k o n sty tu c ję a teń sk ą.  
D zięk i te j zm ian ie n aró d g reck i w y zb y ł s ię b łę ­
d ó w  i w zn ió sł s ie d o w y ższy ch szczy tó w  k u ltu ry  
i cy w ilizac ji. P o  d z iś d z ień  lu d z ie  k o rzy sta ją  z  k u l­
tu ra ln e j sch ed y , k tó rą G recy n am  p o zo staw ili.

Ju ljan S o b iesz .

Lotnik Grusss przekroczy! granicę polska kilka razy.
W arszaw a , —  L o tn ik n iem ieck i G ru sse zo stał 

p rzew iez io ny d o aresztu ś led czeg o w  L eszn ie .
Jak s ię o k azało , lo tn ik G ru sse , k tó ry w y ląd o ­

w ał p o d W o lsz ty n em , p rzek ro czy ł g ran icę p o lską

W ellin g to n (N o w a Z  e lan d  ja ): W  re jo n ie H aw ­
k es B ay m ia ło m ie jsce trzęs ien ie z iem i. M iasto  
N ap ie r d o zn a ło p o w ażn y ch u szk o dzeń . L iczb a o -  
fia r w  lu d z iach b ard zo  zn aczn a . T y siące lu d z i p o ­
zo sta ło b ez d ach u n ad g ło w ą . W  w ie lu m ie jsco ­
w o ściach  w y b u ch ły p o żary , p rzy czem  o g ień o b ją ł 
p rzed ew szy stk iem  reze rw o ary  z n aftą . N ap ie r ro ­
b i w rażen ie m iasta , k tó re u leg ło zb o m bard o w a ­
n iu , W ed łu g s łó w n ao czn y ch św iad k ó w , w szy st­
k ie d o m y ru n ę ły w  g ru zy .

3 5 0 Z A B IT Y C H ,

L o n d y n , 4 . 2 . —  W ed łu g w iad o m o śc i n ad esz- 
ły ch  d o  W elling to n , liczb a o fiar w y d o b y ty ch  z  p o d  
g ru zó w  w  N ap ie r s ięg a 3 5 0 zab ity ch . C y fra ta n ie  
je st je szcze o sta teczn a .

Trzęsienie ziemi w Howej lehndji.

2 5 -lec ie p racy literack ie j H elen y  R o m er-O ch en k o w sk ie j w  W iln ie ,

L ite rac i i d z ien n ik arze w ileń scy  u ro czy ście o b ch o d z ili 2 5 -lecie p racy lite rack o - d z ien n ik ark ie j p . 1 
H elen y  R o m er-O chen k ow sk ie j, za jm u jące j d z iś w y b itn e s tan o w isk o  w  p iśm ien n ictw ie  reg jo n a ln em .—  
R o m er-O ch en k o w sk a , w sp ó łp raco w n iczk a red ak c ji „K u rje ra W ileń sk ieg o " , zn an a je s t z w ielu in te ­
resu jący ch s tu d jó w  o z iem i w ileń sk ie j, o raz k ilku  p rac literack ich , n a czo ło k tó ry ch  w y b ija s ię w y ­
d an a o sta tn io k siążk a p . t. „T u te js i" . Z d jęc ie : W  śro d k u p . R o m er-O ch enk o w sk a; z lew ej s tro n y  
p rezes W ileń sk ieg o Z w iązk u Z a  w . L ite rató w  p ro f. M arjan Z d ziech o w sk i; p o p raw ej zn any p o e ta i 

zasłu żo n y tłu m acz R ein er M aria -R ilk o g o  p , W ito ld  H u lew icz .

Tragiczne echa
• W  ro k u 1 9 1 4 zo stał w zię ty d o w o jsk a ^au str­

iack ieg o n ie jak i K o rn b lu eh ze S tan is ław o w a. Z o ­
s ta ł o n o d k o m en d ero w an y  w raz ze sw oim  p u łk iem  

n a fro n t ro sy jsk i, -
g d z ie p o d czas jed n ej z p o ty czek zo stał w zię ty d o  
n iew o li. R o sjan ie w y sła li g o z in n y m i d o o b o zu  
w ięźn ió w  w o jen n y ch n a S y b irze .

W  n iew o li w sp o m in a ł c iąg le żo n ę i d z iec i, k tó ­
re zo staw ił w  S tan is ław o w ie . K ied y w  R o sji n a ­
s ta ł p rzew ró t, p o stan o w ił o n w raz z in ny m i u -  
c iec d o ro d z in n y ch s tro n . P iech o tą z w si d o w si, 
ż  m iasteczk a  d o m iasteczk a p rzek rad a ł s ię o n k u

Z A JŚ C IA  W  G O L A S O W IC A C H  P R Z E D  S Ą D E M  
A P E L A C Y JN Y M . '

W arszaw a , —  D o sąd u ap e lacy jn eg o w  K ato ­
w icach w p ły n ę ła ap e lac ja p ro k u ra to ra o d w y ro ­
k u sąd u o k ręg o w eg o w  sp raw ie k rw aw y ch za jść  
w  G o laso w icach i zab ó js tw o  p rzo d o w n ik a S zn ap ­
k i. R o zp raw a o d b ęd z ie s ię z k o ń cem  b ieżąceg o  
m iesiąca . ' ' 

n ie p o raz p ie rw szy . W ed łu g zezn ań s traży p o ­
g ran iczn e j d o k o n a ł o n ju ż teg o n a ty m  sam y m  sa ­
m o lo c ie d n ia 3 0 s ty czn ia rb . o g o d z in ie 1 ,2 0 m ię ­
d zy s łu p am i g ran iczn em i n r. 2 1 6 i 2 1 7 ,

Z A G Ł A D A  M IA S T A ,

W ellin g ton , d n ia 4 . 2 , N ap ie r p rzesta ło zu ­
p e łn ie is tn ieć jak o m iasto . D o m y leżą w  g ru zach , 
m ieszk ań cy b łąka ją s ię p o o k o licy . A n i jed en b u ­
d y n ek n ie o ca la ł. P o n iew aż m iasto p o ło żo n e b y ­
ło  n a zb o czu  g ó r, d o m y  p o ło żo n e w y że j w aliły  s ię  
n a leżące n iże j, co p o w ięk sza ło je szcze  g ro zę p o ­
ło żen ia , W strząs p o d z iem n y  n astąp ił w  k ie ru n k u  
zu p e łn ie p io n ow y m . Z n aczn a p rzestrzeń z iem i' 
p o d n io sła s ię w  g ó rę p o czem  p o  s iln y m  w strząsie  
zap ad ła  s ię , g rzeb iąc d o m y i lu d zi. Ilo ść o fiar n ie  
je s t je szcze zn an a , p o n iew aż p o szu k iw an ia b eżu - , 
s tan n ie trw a ją . W iele o fiar zn a jd u je s ię p o d g ru - " 
zam i, j

X

wojny światowej.
w o ln o ści, n ie jed n o k ro tn ie łap an y i w ięz io n y . P o  
k ilk u n astu la tach  tu łaczk i, p ęd ząc ży c ie w  n ied o ­
li i zaw sze z n ieb ezp ieczeń stw em  n ad  so b ą, p rze-  
k rad ł s ię o n p rzez so w ieck ą g ran icę i p rzy b y ł d o  
P o lsk i. N aty ch m iast, u d a ł s ię d o S tan is ław o w a,  
g d z ie g o sp o tk a ło g o rzk ie ro zczaro w an ie . Ż o n a , 
czek a jąc jeg o p o w ro tu , d o w ied z ia ła s ię o d jed n e ­
g o ze zn a jo m y ch , że m ąż je j zo stał zab ity . U d ała  
s ię p o p ew n ym  czasie d o rab in a tu  i tam  u zy sk a ła  
ro zw ó d . C zek a ła je szcze k ilk a m iesięcy i k ied y  
tra -:’ ? . . h  je j d o b ra p artja , w y sz ła zam ąż j ch cąc  
d ać U trzy m anie sw y m  d z iec iom . (-)

N A  K O N F E R E N C JĘ  P A Ń S T W  R O L N IC Z Y C H .

B u k aresz t. —  R ząd ru m u ń sk i p o stan o w ił za ­
p ro sić cz ło n k ó w ek sp ertó w k o m itetu s tu d jó w  
k o n fe ren c ji p ań stw  ro ln iczy ch  p ó łn ocn e j i w sch o ­
d n ie j E u ro p y n a d z ień 1 5 . 2 . d o B u k aresz tu . W  
k o m itec ie ty m  zasiad a ją p rzedstaw ic iele B u łg arji, 
E sto n ji, W ęg ier, Ł o tw y , P o lsk i, R u m u n ji, C zech o ­
s ło w ac ji i Ju g o sław ji,
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E M IG R A C JA D O FR A N C JI Z A M K N IĘ TA .

Jak donoszą z Paryża, ukazało się rozporzą ­
dzenie, zabraniające zatrudniania im igrantów , 
przybyłych do Francji po 1-szym  lipca 1930 roku. 

R ozporządzenie to staw ia w niezw ykle trud ­
nej sytuacji em igrantów  z Polski, którzy w  osta­
tn ich 7-m iu m iesiącach w yjechali do Francji w  
poszukiw aniu zarobku, a obecnie znajdą się bez  
pracy,

E K SPO SE M IN . Z A LE SK IE G O .

W arszaw a. —  Posiedzenie Senatu odbędzie się  
w e w torek , W  środę m inister Z aleski zapozna se­
nacką kom isję zagraniczną z sytuacją polskiej po ­
lityki zagranicznej po ostatn iem  posiedzeniu R a ­
dy L igi N arodów ,

N A  32 SZ U B IE N IC A C H .

A nkara., —  Izba deputow anych zatw ierdziła  
w yrok kary śm ierci, w ydany przez sąd w ojenny

M enem en na 28 oskarżonych, zaś w  stosunku  
■do dw óch oskarżonych zam ieniła im  w yrok śm ier­
ci ńa dw a lata w ięzienia.

W iedeń. —  „U nited Press" donosi ze Stam bu ­
łu , że w M enem en staw iono 32 szubienice. Je ­
den z derw iszów będzie pow ieszony na tern sa­
m em  m iejscu , gdzie spiskow cy zam ordow ali pew ­
nego oficera tureckiego,

W Z N O W IEN IE PR O C ESU O  Z A B Ó JST W O  

K A PIT A N A ,

L w ów . —  D zienniki donoszą z Przem yśla, że  
w  dniu dzisiejszym  przed tam tejszym sądem  w oj­
skow ym rozpocznie się po raz czw arty rozpraw a  
przeciw ko porucznikow i T adeuszow i N ow otne- 
m u, który w  dniu 3 listopada 1929 r, w  sali kasy ­
na w ojskow ego w Jarosław iu 5-m a w ystrzałam i 
z rew olw eru zabił kapitana Stanisław a Szafrana, 
Po ostatn iej rozpraw ie oskarżonego poddano ba ­
daniom  psychjatrycznym . E kspertyza, która trw a ­
ła kilka m iesięcy , w ykazała, iż oskarżony doko ­
nał zbrodni w stanie um ysłu , nie w ykluczającym  
karygodność czynu. R ozpraw a potrw a trzy dni,

T R A N SPO R T D Y N A M IT U PO D  PO C IĄ G IEM .

Salt L ake C ity . —  Pociąg pasażerski zderzył 
aię na przejeździć z sam ochodem  ciężarow ym , 
w iozącym  transport dynam itu . N astąpił w ybuch, 
który rozerw ał w strzępy sam ochód, zabijając  
szofera i jego pom ocnika oraz m aszynistę pocią ­
gu, Pozatem palacz na lokom otyw ie został cięż ­
ko ranny.

Z A T O N Ą Ł  H Y D R O PL A N .

Plym outh . —  Spadł tu hydroplan i zatonął. 
Z ginął oficer i 7-m iu pasażerów , 4 inni pasażero ­
w ie zostali uratow ani,

G W A ŁT O W N A  B U R Z A N A W Y B R Z E ŻU  

W  H ISZ PA N JI.

Paryż. —  D onoszą z M adrytu , że na południo­
w ych w ybrzeżach hiszpańskich szaleje od dw óch  
dni gw ałtow na burza. W iele statków  m usiało się

ODEZWA.
Fala ciężkiego kryzysu gospodarczego przy ­

niosła i nam , tak jak w szystk im  innym  m iastom  
klęskę bezrobocia, W  W ąbrzeźnie jest obecnie  
326 bezrobotnych bez jak iegokolw iek zasiłku z  
Państw . Funduszu B ezrobocia. Położenie tych lu ­
dzi jest bezsprzecznie okropne i w prost rozpaczli­
w e.

O becna zim a szczególnie w skutek panującego  
zasto ju w pracy, jest dokuczliw ą i daje się w e  
znaki ludziom  pracy poszukującym . M iasto stara  
się w  m iarę funduszów , sto jących do dyspozycji, o  
złagodzenie ciężkiej doli bezrobotnych.

W szystko to jednak nie w ystarcza.
C hcąc w edle m ożności przyjść z pom ocą rze ­

szom , m jciężej dotkniętym  klęską bezrobocia, po ­
stanow iliśm y zorganizow ać w W ąbrzeźnie na  
przeciąg  bieżącej zim y K om itet N iesienia Pom ocy  
B ezrobotnym , przy w spółudziale m iejscow ych  
W ładz, U rzędów , Stow arzyszeń i Insty tucyj oraz  
jakn^jszerszych w arstw  społeczeństw a.

K om itet zajm ie się zbiórką funduszów  i zorga ­
nizow aniem doraźnej pom ocy dla najuboższych, 
w ydane^ zostaną listy składkow e i urządzona bę ­
dzie kw esta na terenie m iasta W ąbrzeźna.

W Z Y W A M Y W SZ Y ST K IC H , K O M U D O L A  
N IE SZ C ZĘ ŚL IW Y C H N A SZ Y C H B L IŹ N IC H N IE  
JE ST I N IE M O Ż E B Y Ć O B O JĘ T N Ą , A B Y  
PR Z E Z W PŁ A C E N IE C H O C IA Ż B Y M IN IM A L ­
N Y C H  D A T K Ó W , O R A Z W SPÓ Ł PR A C A  D O PO ­
M O G L I B E Z R O B O T N Y M D O PR Z E T R W A N IA  
C IĘ ŻK IE J O B E C N E J C H W IL I.

Szybka i ofiarna pom oc całego społeczeństw a  
dopom oże K om itetow i do jaknajow ocniejszego  
spełn iania sw ego zadania.

schronić do portu A lm eria, N a jednym z parow ­
ców  francuskich została zerw ana kotw ica, a 4 m a ­
rynarze i kapitan , którzy znajdow ali się na pokła ­
dzie, zostali zm yci przez fale. Z najdujący się w  
pobliżu statek niem iecki pospieszył natychm iast 
na pom oc i zdołał uratow ać dw óch m arynarzy , 
natom iast kapitan i dw aj pozostali m arynarze 
francuscy zatonęli.

KĄCIE RADJOWY.
SOBOTA, DNIA 7. II. 1931 R.

12,10: M uzyka z płyt gram ofonow ych. 15,35: Płyty gra­

m ofonow e, 15,55: „Skrzynka pocztow a radio techniczna". 

16,35: „Ile lat m a ziem ia '.'. 17,00 : Słuchow isko z W arsza­

w y dla dzieci, 19,25: G iełda ro ln icza. 19,55 : M uzyka z płyt 

gram ofonow ych. 20,00: „Panienka z nieba". 20,15: M uzyka  

karnaw ałow a. 21,45: Feljeton z K rynicy . 22,00: T ransm isja  

z K rynicy m iędzynarodow ych zaw odów hockeyow ych. 

22,30: U tw ory C hopina w w ykonaniu prof. Z ofji R abcow i- 

czow ej. 23,15: M uzyka taneczna oraz kom unikaty z zaw o ­

dów hockeyow ych w K rynicy .

NIEDZIELA, DNIA 8. II. 1931 R.

10,15 : T ransm isja nabożeństw a z B azylik i W ileńskiej. 

1215: Poranek sym foniczny z Filharm onji W arszaw skiej. 

14,00: O dczyt „U praw a torfów ". 14,00 : M uzyka. 14,30: O d ­

czyt „Indyk i perlice". 14  50: M uzyka. 15,00: O dczyt „Z na­

czenie idei w organizacji społeczno-ro lnej". 15,20: M uzy-

Składki i dobrow olne datk i uprasza się w pła ­
cać do M iejskiej K asy O szczędności na konto  
K om itetu niesienia pom ocy bezrobotnym .

K O M IT E T :

(— ) A . Suchecki, Starosta Pow iatow y, 
(— ) K s. Jan Z akryś, Proboszcz, 

(— ) K . L ibal, N aczeln ik  Sądu G rodzkiego, 
(— ) D r. L eszkow ski, L ekarz Pow iatow y, 

(— ) W . M atuszkiew icz, Inspektor Szkolny, 
(— ) R etz, N aczeln ik U rzędu Pocztow ego, 
(— ) G rzyw acz, N aczeln ik U rzędu Skarb ., 
(— ) K arpiak , N aczeln ik K asy Skarbow ej, 

(— ) Z . G aszyński, Prezes Z w iązku T ow arzystw .

Z A R Z Ą D T O W A R Z . PA Ń M IŁ O SIE R D Z IA  

ŚW . W IN C E N T EG O A  PA U L O ;

(— ) D row a Piotrow ska, (— ) H elena Ż uralska, 
(— ) H elena Sigurska, (— ) G ertruda Jezierska, 

(— ) M ar  ja L edw ochow ska, 
(— ) M . Jeziersk i, Prezes K orporacji K upieckiej, 
(— ) J. D eręgow ski, Prezes T ow . Sam . K upców . 

(— ) A , W róblew ski, Prezes K ółka R olniczego, 
(— ) Ign . K olecki, Prezes T ow . Sam , R ziem ieśln ., 
(— ) K s. W ielew ski, Prezes T ow , C zeladzi R zem ., 

(— ) Ł ugiew icz, Prezes T ow . N auczycieli. ' 
(— ) W alter, prezes P. S. N . P. „O gnisko*^

PR E Z Y D JU M  R A D Y M IE JSK IE J;

(— ) B , G rajew ską (— ) A . M akow ski, (— ) Ł ugie- 
w icz, (— } J. N ałęcz.

M A G IST R A T ;

(— ) Schw arz, burm istrz, (— ) F. B alcerski,  
(— ) B iałecki, (— ) M ilanow ski, (— ) G rabow ski.

ka. '15 ,40: Program dla dzieci starszych. 16 10: „Skrzynka  

pocztow a". 16,30 : M uzyka z płyt gram ofonow ych, 16,40: 

„Przesłonecznienie duszy narodu". 16,55: M uzyka z płyt 

gram ofonow ych, 17,15 : W iadom ości przyjem ne i pożytecz­

ne. 17  40: K oncert reprezentacyjny O rk. Policji Państw , 

19,25: Feljeton „N ie m asz pana nad ułana" —  płk , W ie- 

niaw a-D ługoszew ski. 19,45: O dczytanie kom unikatu „Z  

przed stu lat". 19,50: M uzyka z płyt gram ofonow ych. 20,00: 

S łuchow isko z K rakow a: „Śniadanie zakochanych", 20,30: 

R ecital skrzypcow y B ronisław a G im pla. 21,15: K w adrans  

literacki „W ybuch w kopaln i", fragm ent z pow ieści G , M or­

cinka „B yli dw aj bracia". 22  05: T ransm isja z K rynicy m ię­

dzynarodow ych zaw odów hockeyow ych, 23,00: M uzyka ta ­

neczna. 23,45: K om unikat z przebiegu m iędzynarodow ych  

zaw odów hockeyow ych w K rynicy ,

PONIEDZIAŁEK, DNIA 9. II. 1931 R.

12,10 : M uzyka z płyt gram ofonow ych. 15,50 : L ekcja ję­

zyka francuskiego. 16,15: 1) Program dla dzieci starszych, 

2) Program  dla m łodzieży . 16,45 : M uzyka z płyt gram ofo­

now ych. 17,15 : „N a lodow cach C ornu" —  transm . z K ato ­

w ic. 17,45 : M uzyka lekka z „G astronom ji", 19,10: Skrzynka  

pocztow a ro ln icza. G iełda ro ln icza. 19,25 : M uzyka z płyt 

gram ofonow ych. 19,40 : Prasow y dziennik radjow y. 19,55 : 

M uzyka z płyt gram ofonow ych. 20,00: „W śród książek" —  

Przegląd najnow szych w ydaw nictw . 20,15: Pogadanka m u ­

zyczna. 20,30: K oncert europejsk i z W arszaw y, 22,00: Fel­

jeton „T ęcza i karnaw ał". 22,15: Płyty gram ofonow e, 23,00 : 

M uzyka taneczna.

F .....  —- -----

ADAM K R E C H O W IE C K I. w ysokie z w yniosłem i łękam i o tró jkątnych strzem io­
nach.

Już w yruszyć m iano, czekając jeno hasła, gdy na­
gle W incz pnącego się konia osadził i rzekł krótko do  
służby:

—  Płaszcz dajcie! • ’ ’

Pachołkow i pojrzeli na siebie w podziw ie, lecz  
nie śm iać oporu staw ić, pośpieszyli spełn ić rozkaz.

Z arzucono tedy W inczow i na ram iona płaszcz w iel­
ki, fałdzisty , pod szyją lekko ozdobnym  sznurem spię­
ty , barw y białej . N a lew ej zaś m iał płaszcz ów  dobrze  
znane a straszliw e znam ię: z czarnego sukna krzyż, bez  
górnego ram ienia, jak i nosić byli zw ykli św ieccy w spół­
bracia krzyżackiego zakonu. Płaszcz ten m iał na sobie  
W incz, gdy razem  z W ielkim  M istrzem L uderem na  
W ielkopolskę szedł...

—  Szatańskie zuchw alstw o!... —  szem rano z cicha  
w  drużynie. —  Z brodzień jest i niepokajany zdrajca! 
nie lżą m u służyć...

A le W incz tych szeptów nie słyszał. Z w yrazem  
r w yniosłego szyderstw a spojrzał na czarne godło, poczem  
y rzucił okiem  na drużynę sw oją i krzyknąw szy:

—  Z a m ną! do Poznania! —  ruszył z kopyta.

R ozpryskiw ały się w tęczow ych odblaskach pro-

SZARY WILK

m a, 
po-

Ą j): . .......... (C iąg dalszy).

—  M ów ią, jako zjazd rozsąd na w as w ydać  
« w y, panie w ojew odo, publicznie przed narodem  
korę czynić m acie....

Skoczył na te słow a W incz, jak zw ierz raniony... 
N ie rzekł nic, jeno krzyknął i porw aw szy ow ego gońca  
tza barki, precz go w yrzucił, sam  zaś długi czas po kom - ’ 
knacie biegał, to w yzyw ając głośno, to w  śm iechu szyder- ‘ 
C Ł ym  w yrażając w ściekłość, która nim  m iotała.

N azaju trz, skoro brzask , rozkazał całej sw ej dru-  
iynie na koń w siąść i stanąć pod bronią w  najp iękniej­
szym  rynsztunku. Sam  zaś przystro ił się jak w jazd uro ­
czysty , lub też rycerską zabaw ę. N a kaftan krótk i, do  
kolan sięgający , z zielonego aksam itu , w łożył pancerz  
łuskow y, złożony z czw orobocznych blach zło tych . U  
jjpraw ego boku  na łańcuchu szczerozło tym , zw isał szty let 
w pochw ie bogatej. U lew ego ram ienia m iał W incz  
przym ocow aną tarczę w kształcie tró jkąta z w ygiętem i 
bokam i, bardzo ozdobną z w yobrażeniem rodow ego go- 

!< fła. N a głow ie w ojew ody połyskiw ał hełm starodaw ne- ' m ienie słońca od zło tych łusek pancerza; m ieniły się bar- 
go kształtu , spiczasty , szczerozło ty , z otw artą przylb i- j w y paw iego pióropusza; lśn ił hełm  szczerozło ty , że ośle  

‘C ą; spadająca od hełm u zło ta siatka druciana kryła m u piał patrzących; szeleścił w biegu pokrow iec rum aka
szyję dokoła. U szczytu chw iał się pióropusz z piór 
paw ich, w  półkole ułożony.

T ak przyodziany w yszedł w ojew oda z kom naty , a  
|za nim  pacholik dźw igał m iecz jego , tak w ielk i i cięż­
ki, że do pasą przypięty być nie m ógł, w ięc go w  ręku  
hosił lub do siodła przytw ierdzał.

D osiadł W incz skarogniadego rum aka, który cały  
niem al okryty był w spaniałym pokrow cem , że ledw ie  
koniec łba i nóg z pod niego w idać było . Siodło zaś było

i bujały w  pow ietrzu fałdy białego płaszcza w ojew ody,  
czarne zaś godło m igało przed oczym a złow rogo.

Przechodnie staw ali w podziw ie, a który dojrzał 
krzyż czarny, kam ieniał z przerażenia lub um ykał co  
żyw o, roznosząc popłoch.

—  K rzyżacy! K rzyżacy idą! -—  w ołano.
A W incz jechał i śm iał się z w ściekłością.
—  Pokażę ja w am  —  m ruczał, —  jako się żadne­

go nie lękam  rozsądu!... Pokorę jadę czynić, pokorę!...

N a sam ym  sobie m ścił się za ow ą trw ogę, która go
nieraz ze snu płoszyła i pi-zenikała na w skroś w  sen
m otności zam kow ej.

—  N ie boję się! nie boję się! —  pow tarzał.

A gniew ało go to jeno , że uciekano przed nim »  
O nby się teraz chciał spotkać oko w  oko z w rogiem u  
T aką sam ą czuł w  sobie w ściekłość, jak  w ów czas, gdy 
do księcia brunszw ickiego, do M arienburga jechał.

W szelkie dobre m yśli pierzchały m u z duszy# 
w szelką skruchę w yganiało z niej szyderstw o  i żądza  

' pom sty za opuszczenie, za pogardę, za śm ierć m ał-* *  *  *  *  *  *  *  i *  *  1 
. żonki, za udręczenia, które go trap iły . Z agłuszyć  
‘ chciał głos sum ienia, a nie m ógł. O panow ała  go  w ście-  
' kłość szatańska.

T um ult w szczął się w  Poznaniu , gdy pierw sze na
przedm ieściu krzyki zw iastow ały przybycie W incza
i jego drużyny. U ciekano, w rzeszcząc; nie poznaw ano  
zrazu w ojew ody, nikt też i przypuścić nie m ógł tak ie­
go z jego strony zuchw alstw a. W  popłochu, strach  
w ielkooki przedstaw iał już zalęknionym w kraczającą  

? całą arm ję krzyżacką. Z anim bram y zam knąć zdo- 
pano, W incz był już w  m ieście. Z w olnił też koniow i
biegu i z hardo podniesioną głow ą jechał krok za

I krokiem , w yglądając tego , któryby m u czoło staw ić  

I śm iał. Jechał, ale nadarem nie w yglądał oporu . W y- 
I ludniały się ulice; zam ykano drzw i i okna dom ów ... 
। pustka otaczała go i tu taj. Słychać było jeno stłu ­
m ione, przerażenia pełne głosy .

—  C zego oni pierzchają... podli! —  syknął przez  
zaciśn ięte zęby, i jechał dalej.

A ż nagle uderzono w  dzw on  katedralny , na trw o ­
gę. R ozeszło się jego brzm ienie donośnie, dźw ięczało  
długo w  pow ietrzu drżące i zm ilk ło . Z a m om ent ude ­
rzenie drugie, znow u jedno, znow u tak sam o donośne*  
A  potem  cisza i uderzenie trzecie... f

(C iąg dalszy nastąpi).
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K IN O  —  S Ł O Ń C E

OLGA  CZECHOW A  w filmie pod tytułem:

KOBIETA w PŁOMIENIACH
—  Naczelnik Sądu, Z dniem 1 lutego objął w  

tutejszym Sądzie Grodzkim stanowisko naczelni­
ka tegoż Sądu p. sędzia Karol Libal z Gniewu, 
Na tak ważnej placówce życzymy p. Naczelniko­
wi powodzenia i pomyślności. Redakcja.

—  Kulig. W  środę po południu przybył do W ą­
brzeźna kulig z Radzyna w ilości kilkunastu sań. 
Uczestnicy kuligu zabawiali się w hotelu „Pod 
Białym Orłem", gdzie w imieniu miasta powitał 
uczestników kuligu p, burmistrz Schwarz.

W ieczorem o godz, 8-mej kulig odjechał z po­
wrotem do Radzyna, (-)

—  Kradzież derki, P, Reichowi z Dębowejłąki 
skradziono w dniu 4 bm, z sań jedną derkę war­
tości 50 złotych. Policja szuka złodzieja, (-)

—  -Tępienie szczurów zarządzone zostało na 
dni 13 i 14 lutego, (Patrz zarządzenie M iejskiego  
Urzędu Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego).

—  Biały tydzień w firmie „Bazar" potrwa je­
szcze kilka dni. Czytelników naszych prosimy 
przy zakupach popierać w pierwszym rzędzie fir­
mę „Bazar" znaną z niskich cen i dobrego towa­
ru, (Patrz ogłoszenie).

—  W skutek zawieji śnieżnej jaka panowała w  
dniu wczorajszym, wiele autobuców  nie wyjecha­
ło z W ąbrzeźna, jakoteź nie przyjechało. (-)

—  Śniegu nie wolno magazynować! Przypomi­
namy wszystkim właścicielom domów, że śnieg wi­
nien być z chodników  usuwany, jeśli jest natomiast 
gołoledź, chodniki winny być posypane piaskiem  
wzgl, popiołem. Niestosowanie się do powyższe­
go pociąga za sobą kary administracyjne. (-)

—  DATKI na bezrobotnych przyjmuje redakcja 
„Głosu W ąbrzeskiego" oraz p, burmistrz Schwarz 
(M agistrat). Każdy według możności winien zło­
żyć jakikolwiekbądź datek na bezrobotnych! (-)

— Zabawa „Sokoła". W ielką zabawę karna­
wałową urządza Tow, Gimn. „Sokół" na sali druha 
Kaczyńskiego w sobotę, dnia 7 lutego br. o godz. 
8 wieczorem.

O liczny udział prosi Zarząd.

Nowy rozkład jazdy kolejowej.
W ąbrzeźno, dnia 6. II. 31 r.
Z dniem 15 lutego br. wchodzi w życie nowy 

rozkład jazdy pociągów Toruń— Jabłonowo, Cheł­
mża —  Kowalewo i Kowalewo —  M iasto.

Nowy rozkład jazdy redukuje dwa pociągi od­
chodzące ze stacji W ąbrzeźno i to w  kierunku To­
runia o godz. 3,05 i pociąg osobowy odjeżdżający  
o godz. 1,16 w kierunku Jabłonowa,

Zarządzenie powyższe zostało powzięte na 
skutek małej frekwencji tymi pociągami.

Na odcinku Kowalewo Pom. i Kowalewo M ia­
sto zamienia się pociągi motorowe nr. 1149 i 1150  
na pociągi parowe. Zaś na linji Chełmża —  Ko­
walewo redukuje się pociągi nr. 1141 i 1148.

Poniżej podajemy nowy rozkład jazdy ważny  
od 1 lutego br.

Odjazd pociągów w kierunku Torunia: 

osobowy Nr, 321 godz. 6,19
osobowy  Nr. 327 godz, 9,51
pośpieszny Nr, 305 godz. 11,35
pośpieszny  Nr, 307 godz, 14,47
osobowy Nr. 311 godz, 16,30

—  Powiatowa Kasa Chorych. Pomocy w na­
głych wypadkach w dniu 8, bm, udzielają na okręg 
W ąbrzeźno p. dr. PodlaszewskL na okręg Kowa­
lewo p. dr. Owczarczak, lekarz kasowy.

—  Reprezentacja W ąbrzeźna, składająca się z 
członków drużyn K, S, „Pomorzanka" i G. K. S. 
„Vambresia" ^vyjedzie w niedzielę do Grudziądza 
na turniej hokeyowy, w  którym  wezmą udział dru­
żyny z Grudziądza, Torunia, Bydgoszczy, W ąbrze­
źna i innych miast.

SZCZĘŚCIE IDZIE KU TOBIE!....

Losy IV-tej klasy 22-giej Polskiej Loterji Pań­
stwowej już nadeszły i są do nabycia w szczęśli­
wej kolekturze
„GŁOS W ĄBRZESKI", W ĄBRZEŹNO - POM .

Jeden kupiony los Loterji Państwowej decydo­
wać może o Twojej i rodziny przyszłości, albo­
wiem wiele już wzbogaciło się przez Loterję Pań­
stwową. Kup więc jeszcze dziś los!

osobowy Nr, 323 godz. 21,21
pośpieszny Nr. 303 godz, 23,33  .

W  kierunku Jabłonowa Pomorskiego:

pośpieszny Nr. 304 godz. 5,51
osobowy Nr, 312 godz. 8,59
osobowy Nr. 328 godz. 12,45
osobowy Nr. 322 godz, 16,16
pośpieszny Nr, 306 godz. 16,25
osobowy Nr. 324 godz, 20,25
pośpieszny Nr. 308 godz. 22,13

W ten sposób z dniem 15 lutego odwołuje się 
bieg pociągu osobowego Nr, 325 odjeżdżającego o 
godz. 3,05 w  kierunku Torunia i odwołuje się bieg 
pociągu osobowego nr, 326 odjeżdżającego w  kie­
runku Jabłonowa o godz, 1,16.

Czytelników prosimy o zachowanie niniejszego  
rozkładu jazdy.

Zdaniem  naszem, jak zresztą wszystkich czyteŁ  
ników „Głosu", skasowanie pociągu odchodzącego = 
z Torunia o godz, 0,12 jest uszczerbkiem dla szer- j 
szych mas ludności, zwłaszcza tej, co jeździ do To- r 
runią na rozrywkę (do teatru, zabawy itp.)

Z E K R A N U .

—  Białe cienie '{Kino ,,Siońce“). Przez trzy dni z rzędu 

wyświetlany był film „Białe cienie". Powiedzieć można, że 

film ten był jednym z dobrych filmów, jakie w tymże kinie 

wyświetlano. Jest przedewezystkiem treść w obrazie a tak­

że, co podnieść trzeba są piękne krajobrazy Polinezji.

„Głos z za świata". Dziś w piątek i ijutro w sobotę 

nadzwyczajny film z Lon Chaney'em w roli głównej Film  

ten jest ostatnią kreacją tego znakomitego artysty.

UCH TOWARZYSTW
— Baczność Inwalidzi! Zebranie miesięczne Koła Zw. 

Inwalidów W ojennych R . P . odbędzie się w n ied zielę, d n ia  

8 , b m , o god z. 1 30 p o p oł. w  lok alu p . M alsk iego .

Z powodu ważnych spraw, tyczących się W ielkopolskiej 

Izby Skarbowej wszystkich zainteresowanych obecność ko­

nieczna. Zarząd.

— Baczność Inwalidzi i wdowy. M isięczne zebranie Le- 

gji Inwalidów W . P. Kompanji w W ąbrzeźnie, odbędzie się 

dn tn 8. bm. o godz. 12,30 po poł. w lokalu p. W ebera, przy 

ul. Kolejowej 78. Zarząd.

Druk i nakład „Głos W ąbrzeski" B. Szczuka — W ąbrzeźno Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka — W ąbrzeźno Z* dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialnoćeL

Z A R Z Ą D Z E N IE  

w sp raw ie tęp ien ia szczu rów n a ob szarze m iasta  
W ąb rzeźn a .

P rzetarg p rzym u sow y. P rzetarg p rzym u sow y
Nieiuchomość położona w R yń sku |)ow . W  p on iedzia łek , d n ia 9 . II. 31 r. o god z. 13-tej

Na podstawie art. 1 pkt. 4 i art. 11 ustawy W ąb rzeźno ohszaru 2.97.33 ha. o czystym <10- sprzedawać będę w Kiełpinach najwięcej dającemu 
o t  t loto - rru TToł n j- a t anol 1 i : n _  :__ i, mon! ,

za gotowkę

4 w iep rze, 2 źreb aki, p ow ózk ę i 2 ja łów k i.

Zbiórka licytantów przy szkole.

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo.

z dnia 27. 7. 1919 r. (Dz. Ust. Nr. 67, poz. 402), chud/i- 7 68 talarów i wartości użytkowej 1920 
w sprawie zwalczania chorób zakaźnych oraz in- m k. składająca się z M łyn a P arow ego z k om -  
nych chorób, występujących nagminnie i rozpo- 1 p jetn ym u rząd zen iem , d om em m ieszkal-  
rządzenia wykonawcz. M inistra Zdrowia Publicz- n ym  i u b ikacjam i u b oczn em i w  chwili uc/.y- 
-nego, wydanego w porozumieniu z M inistrem Spr.1 niema wzim>n*.i o orz targu za  pi san  4 w księdze 
W ewnętrznych w sprawie zwalczania chorób za- gruntowej Ryńsk k arta 62 na imię S tan isław a  
kaźnych z dnia 16. 10. 1919 (M on. Polski Nr. 224) Hasse zostanie dnu 30 marca 1931 r. o godzinie 
zarządza się ogólne tępienie szczurów na obsza- ; iq  wystawioną na przetarg przymusów  y w niżej 

^rze miasta W ąbrzeźna w dniu 13 i 14 lutego------- -— m - io

1931 r.
§ I-

Do tępienia szczurów obowiązani są przystą­
pić wszyscy właściciele lub zarządcy poszczegól- 
nemi nieruchomościami, właściciele piekarń, za­
kładów rzeźnickich i innych zakładów, przetwa­
rzających produkty spożywcze, zakładów fabrycz­
nych i rzemieślniczych, wszelkich zakładów itp. 
Trutki powinny być porozkładane w domach mie­
szkalnych, zabudowaniach gospodarczych, we 
wszelkich składach, piwnicach, śpichrzach, podda­
szach, na wolnych niezabudowanych placach, w  
ogrodach i t. p., bez względu na to, czy obecność 
szczurów została stwierdzona.

§ 2 .
Termin rozłożenia trutek ustala się na dzień  

13 i 14 lutego 1931 r. Trutki powinny pozostać 
<na miejscu w ciągu conajmniej 2 dni. Padłe 
azczury należy zakopać do głębokości nie mniej­
szej niż % mtr,

§ 3.
Osoby, wymienione w § 1 obowiązane są nabyć 

trutki w miejscowej aptece i we wszystkich dro- 
gerjach miasta W ąbrzeźna, w których sprzedaż 
wypróbowanego środka będzie się odbywać w  
dniach od 11 do 14 lutego 1931 r. W lokalach 
łych nabywcy będą rejestrowani.

§4.
Przed przystąpieniem  do tępienia, wszyscy wła­

ściciele domów obowiązani są nieruchomości swoje 
doprowadzić do należytej czystości, wywieźć za­
wartość śmietników, usunąć wszelkie odpadki i 
śmiecie, zanieczyszczające posesje i t. p., ażeby ' 
szczury w okresie tępienia pozbawione były zu- i 
pełnie normalnego pożywienia.

Gruntowne oczyszczenie domów, dziedzińców, 
zabudowań gospodarczych, ogrodów, wolnych nie­
zabudowanych placów itp., powinno odbyć się do 
dnia 12 lutego 1931 r. Śmiecie należy wywozić do  
sadzawki, znajdującej się na gruncie wydzierżawio- . 
aym przez Bractwo Strzeleckie przy ul, Pomorskiej, i

Zezwolenia na nabycie trutek wydawane będą ' 
bezpłatnie w biurze M iejskiego Urzędu Bezpieczeń­
stwa i Porządku Publicznego (Ratusz pokój nr. 4) 
w dniach od 11 do 14 lutego 1931 r, włącznie.

W  czasie rozkładania trutek tak jak i po termi­
nie organa policyjne' kontrolować będą, czy wszy­
scy właściciele domów i zakładów etc, zastosowali 
się do niniejszego zarządzenia,

'.............................§5.
W inni niedopełnienia obowiązków wynikających 

z niniejszego zarządzenia, ulegną w drodze admini- 
Btracyjnej karze grzywny do 1.000 zł., lub karze 
aresztu do 3 miesięcy wzgl. obu karom łącznie.

M iejsk i U rząd B ezp ieczeństw a i P orząd k u P u bl.

S ch w arz, burmistrz. j

o.naczonym Sądzie, pokój Nr. 12. W zmiankę 
o przetargu zapisano w księdze gruntowej unia 
28 marca 1930 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, któ ych  
prawa w chwili zapisania wzm anki o przetargu  
nie były w księdze gruntowej uwidocznione, aby  
się z niemi zgłosili najpóźniej w dmu przeta g i, 
przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa 
te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im prze­
czył. W  razie niezastosowania się do powyż­
szego wezwania, prawa te przy oznacz-niu naj­
niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, 
a przy rozdziale ceny kupna dopiero po rosz­
czeniu wierzyciela i innych prawach

Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem  
podać na piśmie dokładne obliczenie swych rosz­
czeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypowie­
dzenia i kosztach sądowego dochodzenia swych 
praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się 
żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciw  ienia się 
przetargowi, wzywa się, aby przed udzi leniem  
przybicia targu nostaiali się o umorzenie lub  
zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo  
ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, 
tylko do uzyskanej ceny kupn^.

W ąb rzeźn o , dnia 10 stycznia 1931 r.

S Ą D  G R O D Z K I.

O głaszajcie ty lk o
C l-.* IIK I____

P rzetarg p rzym asiivy
D n . 9 . II. 1931 r. o g . 3 p o p oł. 

spizedawać będę w  drodze przetargu  przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę

sam och ód  ciężarow y  (C h evro let)
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, komorn. sąd. w  W ąbrzeźnie.

I K in „M l w im " K im  

£ W  n ied zielę, d . 8 o god z. 5 i 8 ,30 i 
* p on ied zia łek , 9 b m . o god z. 8 ,30 w . 

P O D W Ó JN Y  P R O G R A M

„Z a cen ę d u szy i cia ła “

oraz w ystęp y  n ajm n iejszego  h u m ory  
sty ca łej P olsk i, lilip u ta 3 |4 m etra  
d u żego . N a  w szystkie  sean se 2  osob y  
n a 1 b ilet — S ala d ob rze ogrzan a .

G órn ośląsk ie 

węgle 
poleca także z dostaw^ 

do domu

A . S IK O R S K I
dawniej Eisenatk

W ąb rzeźn o , telefun 12.

L am p a  
d o  i& d aln l

n a sp rzed aż u  

D r. M ark ow sk iej 
u l. W oln ości 15 .

LOSY NADESZŁY

Bi;-:

••

Sprzedaż losów 4 klasy Loterji Państwowej już się 
rozpoczęła

»Mttli!!! „Mig Uilffliii



 

, G Ł O S  W Ą B R Z E S K I "  N r . 1 7  

aczność! Baczność!

od dnia 3 do 21 lutego br

D
0EDCBA

W  ty ch  d n iach  sp rzed a ję  m o je  w sze lk ie  to w ary , a  sp ec ja ln ie  b ia łe  p o  je szcze  n ieb y w a ­

ły ch  n isk ich  cen ach , b e?  w zg lędu  n a  cen ę  k o sz ta  a  m ian o w ic ie :

P o p e lin y  n a su k n ie .... o d 2 . 1 0  

R y p sy  n a  su k n ie  ś liczn .  k o l. o d 2 . 2 5  

M ate rja ły  n a  su k n ie  w  k ra t, o d 1 . 9 5  

E o lien n y w szy stk ich k o l. o d 2 . 2 5  

A k sam ity  n a  su k . d o  p ran iao d 2 . 3 0  

 
Ręczniki 1 mtr. 0.50. zł.

Płócienka na wsypy pod gwarancją

P łó c ien k a  n a  b ie lizn ę  8 0  cm .  o d  0 . 8 5  

„ p o śc ie l  1 5 0  

w fa rtu ch y  9 0  

k o lo r, n a  p o śc ie l  

n a fa rtu ch y  1 0 5

Surówka 70

nieprzep. pierza od 2.20

1 . 9 5

1 . 0 0

0 . 7 5

1 . 2 0

cm. 0.60 zt

w o
Z w racam  sp ec ja ln ą u w ag ę n a p o zo sta ły  
z im o w y  to w ar,  k tó ry  za  b ezcen  sp rzed a ję :

„ Bazar” S t. Ch wiatko wski
W ąb rzeźn o , R y n ek  1 .
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Mśuiala-tonaiwitomnehilmia.
N O W O C Z E Ś N IE U R Z Ą D Z O N E  

mi i i m  
Pow. Kasy Chorych w Wąbrzeźnie

K Ą P I E L E  C Z Y N N E :

w  c z w a r t k i d l a  M Ł O D Z I E Ż Y  o d  1 5 - t e j  d o  2 0 ,

w  p i ą t k i  d l a  K O B I E T  o d  1 3 - t e j  d o  2 2 - g i e j ,

w  s o b o t y  i dni przedświąteczne dla M Ę Ż C Z Y Z N  o d  1 3 - t e j d o  2 2 .

H O T E L  P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M

D z i ś  w  p i ą t e k , d n i a  6  i  w  s o b o t ę ,  d n i a  

7  b m . o  g o d z i n i e  8 , 3 0  w i e c z o r e m

u k aże s ę z tę sk n o tą o czek iw an y | FA1| mi|l|ril 
n iez^ p o in ian y  ak to r z film u — I L|19& I Ig a f S w  Ł . |f 
„ D Z W O N N 1 K Z N O T R E D A M E “

w  jeg o o sta tn im  p rzed śm . film ie LLUli LHlilILl
Głos z za świata 
W  n i e d z i e l ę , d n i a  8  o  g o d z . 5  i 8 , 3 0  

u w .  s i ę O lg a C zech o w a  

„ttilli IV HlOIMMir
N a  m i e j s c u  m o ż n a  o t r z y m a ć  

ręczn ik i m y d ło  
z a  o p ł a t ą  5 0  g r .

W a n n y

C en a d la  
u b ezp ieczo n y ch

C en a d la  
n ieu b ezp iecz .

5 0  g r . 1 , 0 0  z ł .

N a t r y s k i 2 5  g r . 7 5  g r .

Wydawanie kartek do kąpieli
w  o k i e n k u  E k s p e d y c j i  K a s y  C h o r y c h

Kio ihiiiw króli, issisiffliiiliM lingi Ml

P o  p r z e d s t a w i e n i u  w  d o l n y c h  l o k a l a c h

D -A -N -C -I-N -G

DJ/ifkmj HeicroieDt. pcżjUEh 

mi hiidflwe i D9 spial? bipolelil
P o trzeb ny v lasn y  k ap ita ł o d 1 0 -1 5 p ro c , 
o d k w o ty p o ży czk o w ej, k tó ry o szczędz ić  
m o żn a w  m ały ch ra tach m iesięczn y ch , a - 

m o rty zac ja 6 — 8 p ro cen t.

 Łił
G d a ń s k ,  H an sap la tz 2 b .

■naSEBSSMNB HaBaHHBB


